
1



I./l. Relacja b ' . i  5 ,  A - o

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora —

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora -— -

III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora___

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. ——

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945) —  

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 '—"

III./5. Inne .rr—

IV. Korespondencja

II. Materiały uzupełniające relację

V. Nazwiskowe karty informacyjne /j

VI. Fotografie JQ jy Oj/v-

2



3



2bigniow Bukowski Bydgoszcz* dn*24;11#!992r*

Y/apornnienia a la t okupacji i  dsiaŁalaoćd 
w szeregach Armii Krajowej*

Przedstawiam relacjo  z dniaSalnoćci konspiracyjnej w Powstaniu 
Warszawskim# oboaie jenieckim orać w Polokich Siłach Zbrojnych, 
podaj# aastepujnco fakty l  okoliczności* które odtwaraem 
po 43 latach*
Wybuch wojny zastaje umie w Bydgoszczy* gdzie mieszkam wron 
s rodzicami od urodzonla*Po wkroczeniu wojak niemieckich do 
Bydgos&czy t * j *  5 wrzeónia I939r* jeBtećmy atale szykanowani 
przez miejscowych niemcdw/eąsiaddw/*chcąc unikną6 aresztowania 
nslyjożd&owy 17 listopada I939r* z oałą rodziną do Warszawy* 
w warszawie otrzymujemy miocakanie na Żoliborzu przy ulicy 
Kochowskiogo 4* B grudniu 39r* ot ar osy i&dj brat Mieczysław 
wstępuje do ta jnej organieaoji, wyprowadza się  z Żoliborea* 
ńa ul.fcelaa ną* aby nie noraSaó rodzinę* działa bar da o aktywnie 
w t»ywiadaio wojskowym# ta jn ej organizacji *,&usakie torowie%
VI dniu 4•'go czerwca 40r* gestapo przez swoją wtyczkę dostaje 
sie do pokoju brata przy ul^elaanej* praeprowadzając rewizję 
i  anaj dując, pistolet oraz szkice niemieckiego lotnioka polowogo 
pod v/orsaewąt nio zastając w pokoju brata# Po błyskawicznej 
obławie i  zamknięciu kilku u lic  przez.gestapo 1 fiandsrmsrię,brat 
zOstaje areeatowany. Gestapo posiadając takie Dbeią&ajaco dowody 
praowoal brata do a&ynnoj kaini na Aleje Szucha* stosując 
makabryczne tortury* Pod koniec lipca 40r»eię2ko pobity aestajo 
przewieziony na Pawiak* 17-50 września 40r* wraa a dudą grupą 
więźniów rozstrzelano brata w Palmirach w Puszczy Kampinoskiej,

K o n s p i r a c j a
Po te j tragedii rodzinnej ja  jako chłopiec l4-*letni w odwet 
za straconego brata postanawiam wstąpid do ta jnej organizacji*
Wiele wyaiłkdw mnie to kosa^ował©, aby ktoó powa&ny zechciał 
weiggnąd 14-letnleso chłopca do konspirocji*Dopioro na początku 
lutego Ącx„ nawirjBa ên konflikt a konepiracją prsen storesogo 
k o loA n d rzeja  Horko, który pył dowddeą Grupy konspiracyjnej 
/drużyny/ w VInr er awie na Y rli. v pierwcnych dniach lutego Ą2x, 
składałem prayaiggę* "Ahdrzoj” rekomendując mnie jako uciekiniera 

b Bydgoszczy orna dobrze ananego ucznia tajnych kompletów
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Glcmaujiin i  Liceum im#PoniaiOT7okiQgr iia £olltcrau i  tok costc&em 
ńołnleraem ZWZ -  AK* mojr̂ e niesptóna l6~clo lat# 
w r#43 w Miesiącu /naju nkicrewasy soctołoai aa ktucw t*r«w<> 
•peemicttfi**** ftenka poznawania i  ctzsoloiiia a picfcoletów
mas»yt5ęrr/c!i/+ taktyko/* nsJBk? odtywalifctf na prc U i‘ynan
niemiacTrif ,r;ien pn£ielski i  >.’łyckav.ica ~ produkuj,! konspira* 
cy(jnGj9Tó kursie r: 2te lipctt; 43r* wróciłeś cle ko je j  druiyny 
i  otrsryusr&em awans na etarnr.ego ctrnclccu V: pap iern iku  43r# 
w nn&fcej t o i n i e  i  prasdopodobnie w innych drużynach nasnego 
Oddi-iołu nastąpiła sfcrcBana ♦‘wpadka*1# byłe tardac dużo 
areasfcowpjrt*  ̂ te j sytuacji mi<sj3ca naaaych epotkari w warsatatach 
samochodowych prsy ul*WolddLęj zadani cno ca ul.Młynarską*
Podobno gestapo pcsip&a naaao fotografie i  jjołne roseananio co 
daiał* się w warsztatach aaaechcdortfch* raleiało natychmiast 
amia&ić pseudonimy 1 w miarę możliwości zmienić garderobę <* 
płosaeae# pssiewai byli&cy fotografowani pray wejściu na 
fcoroa wersatatów praea jakiegoś konfidenta#. v? tej sytuacji 
musiałem amid ni >5 pseudonim a"l?d«ordart na „Raban** # który 
8łu£yi ml do koflea powstania# Ha prasłomio roku 1943-44 
praybywało duio nowej młodaieźy# na każdej odprawie do praysięgl 
prayetępowaio po kilkunastu konspiratorów# Powięksaona i  odmło
dzona drużyna podporaiłdkowsnu aoattóa por#"ftitoldowlHe oddalał u 
"małoso sabotażu" #Uapięcie rosło* wssyscy ccekali na jakieó 
wielkie wydarzenia «,Pronfc wschodni saybko abliźał się#0d pocaątku 
1994 aroku aebranla odbywaiy s ię  w ró&nycłt punktach miasta* na 
Powidłu, $fcótwie na Karymoncie w niowykoricconym domu pray 
u l#Potockioj# róg Morawskiej * tym okresie aaceeiy s ię  . 
praygotowania do akcji *£ui:san*Okreti wakacji letnich w r#44 dla 
ucaniów kompletów i  aakó£ aawodewych będących w konspiracji 
zostać cawiesaony* Moja działalność bojowa w tym okresie 
konspiracji 1942 do lipca 1244?* polegała aa pra©wożeniu 
broni 1 amunicji, praewafcnie aa trasie Wola *  Stare Miasto, 
różnymi środkami transportu# tramwajami# der odkami konnymi# 
rykszami rowerowymi / brcu przewoziliśmy w wallakach#w plecakach, 
futerałach ifcp. / * 'kolportowaniu prasy tajnej# roabrajaaiu 
Sołniersy niomiockich głównie powracających a frontu wschodniego 
/odbywały się najcaeócioj w ciemnościach tunelu dworca 
vjochodniogo/# Brałem czynny udalaS w akcji uwolnienia 
zakładników a obozu pray ul#Skaryszewskiej na Pradao eros
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likwidacji posterunku żandarmerii w Otwocku a także szeregu 
innych akcji w rarcach tzw."małego sabotażu",np.wypisywanie 
na latarniach ulicznych „nur far deutsche", co oznaczało,że 
latarnio przeznaczone są na wieszanie hitlerowców*
W okresie miesiąca cserwca,lipca 44r.~tuż przed akcją 
"Bursa” odprawy Odlewały się  co 3 dni*I?a każdą pdprawę 
przychodzi por*"Wltold" wraz z pchor*n&ndrz©jera" -  Andrsej 
Korko* Dyscyplina wojskowa wzrasta, Basady konspiracji mniej 
przestrzegane; iSaczyna się  mówió ofic ja ln ie  na odprawach
0 wielkiej akcji "Burza".Wyznaczono zostają punkty koncentracji. 
Jfasza drużyna otrzymuje mp -  miejsce koncentracji na uUBagafcela 
tuż przy Placu Unii Lubelskiej*.Podnieceni© wóród żołnierzy 
konspiracji wzrasta,wszyscy chcą walczy<5. W tym okrosie 
odbywają się gorące dyskusje i  wyczekiwania na rozkaz wybuchu 
powstania; 27*go lipca 44r. zostajdmy skoncentrowani z innymi 
drużynami na uUBagatola w jakimi biurze projektowym
w kamienicy na 1*szym piętrze,- Podobno w piwnicy znajduje się 
już dla nas broó# 28**go lipca iano po nieprzespanej nficy 
z wrażenia# zamiast wydania z osa broni i  opasek biało-czerwonych, 
przynOBi łączniczka rozkaz Z dowództwa o odroczeniu rozpoczęcia 
akcji "Burza" i  rozejściu się do domu. Wszyscy są zawiedzeni, 
termin następnoj koncentracji ustalono na 30 lipca w niedzielę.
30 lipca również brak jrozkazu o rozpoczęciu powstania, broni 
w dalszym ciągu nie wydają# podobno nasza grupa ma byd 
skierowana w czasie akcji na zdobycie tzw.bliskiego Mokotowa 
w rejonie Placu Unii Lubelskiej# Puławskiej, Rakowieckiej
1 dalej na południe po osi BI.Puławskiej, a więc odcinek 
bardzo trudny# a jednocześnie wyróżniający nasz oddział.Działaó 
mamy w pobliżu tzw."dziolMey niemieckiej" od północy i  z 
prawego skrzydła dużych jednostek wermahtu i  SS a ulicy 
Rakowieckiej* Hlkt się. tym  nie przejmuje# każdy jest dumny
z tego zadania# każdy chce walczy ó# a później brad udział 
w defiladzie zwycięskiej, bo przecież to wszystko musi oię 
3sybko zakończyć. Ha tę chwilę czekało się przez długich 5 lat 
straszliwej okupacji. W okresie od 27 lipca do 1 sierpnia 44r., 
tale się zmieniały rozkazy odraczające wybuch powstania,że w 
oddziałach AK nastąpiła dezorganizacja. 7/ mieście były widoczne 
całe grupy młodych ludzi spieszących na punkty koncentracji 
a jednocześnie więcej powracających z punktów koncentracji.W te j
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sytuacji ogromna lloiSo Ssołnt orny konspiracji prsystępiła do 
powstania w oddsiałach niomaciorsyotychtWynikających se 
Gchornatu organizacji konopiracyjna;] *IJikt w tych gorących dniach 
nie wiodslał kiedy rospccanio się tal: bnrdso cccakiwana akcja 
"Burna" I  tak ponownie ronjochalićny oię 3o lipca do swych 
doaórj, ja  pojechałem na żollborspgdsie ciałem oc&ekiwaó na 
woswonie do akcji* 1~go sierpnia /wtorek/ Basta* ranie na 
Żol±borsufgdi3±e Barnie sBkiwa>omtponi(3waa powstanie warssawskio 
na Źoliborsu wybuchło praed sodsiną 14~tą» natomiast w ca£ej 
Y/orssawle 0̂ 2 o os ono wybuch powstania wyciera syron fabrycznych
0 go&sinie 17~toj*sostałem odcięty od centrum miasta.ftCBodniejsBy 
wybuch powstania o 3«y gottelny na fcoliborsu spowodowany BostaS; 
praoa potycskę oddaia>u przewoźnego "brort na miejsce koncentracji 
b oddziałem żandarmerii niemieckiej ̂ patrolującej ulico żoliboraa* 
W tej sytuacji g łó y m  siły niemieckie będąoe w Warssawie otocByły 
natychmiast cały fcolibors 1 Barakowy prsejścia do centrum miasta* 
W tym momencie Bnaloałem oiy na Żolibornu w drodse na miejsce 
koncentracjl/na ul*Bag&teXa/* Prnojćele do centrum b y ło  
niemożliwe* jsostałea więc croapocnony na źoliborau*

P o w s t a n i e  W a r s z a w s k i e

1-go sierpnia 44r* ts uwagi na wcseóniojosy wybuch powstania 
sytuacja na Źoliboreu stała się dramatyerjsa* Kiemey opanowali 
prawie wsssyofcble ulice* powstańcy nie mogli vtyd66 na ulico
1 roswlnąd jakiejś akcji bojowej# O godeinle I5~tej analaicłem cig 
w oddsiale porucznika » Stłęcoo"* gduie po prBeprowadsoniu roamowy 
i  sprawdzenia moich kwalifikacji bojowych*otreymałem mp pistolet 
masaynowy **£ły Skawicę" /konspiracyjnej konstrukcji/ js Badaniem 
ubeipleceenia wejścia de budynku prsy Al*itlckiewiceo 22*v  budynku 
tym nnajdowali się Bgr omotani powstańcy tego oddaiołu*bardBQ
źle uńbrejeni na stan około 30 oodb był 1 pistolet aassynowy 
"Błyskawicami którego mi wreceono* 3 karabiny 1 kilka granatów 
/filipinek/. Wydano nam opaski biało-eserwone i  cBokali&ny 
dalsaych rOBkas^w. Okaaało się* źe por^Hałęca** dookonale onał 
dov.’6dcę mojego oddaic£u konspiracyjnego por •"Witolda” oroś 
oanajmiS ni* 20 kura "poemiotów"# który ukorcesyłem nalicBony 
sostoS do konspiracyjnych Mkó> pode h o r a c h . Około północy
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prayaała łącsnicalca nEryotynan od dowódcy obwodu żollbora 
ppłk."2ywlcielatt# źo vt wyniku traglcanej sytuacji jaka jest 
na żolit>orEu*do\tt5dca agrupowaala v/ydajo roakaa do ewakuowania 
oig w nocy do Pusacay Kampinoskiej» posoatawlając tylko 
nlelicano oddalały na Żoliborau* 0ddaio5 por*" tfałęcsa M 
posoatajo na Żollborau* 2-go olerpnla praeblega aa aporadycanyia 
atakowaniu aniejaaych grup oddaiałów nioniocł&ch* głównie na 
bocanych ulicach* >*go sierpnia osłabiona aołoga fcollboraa 
sacayna praystępcmaó do zdecydowanych walk ulicanych.Kiemcy 
orientujejcy się* ża na terenie całaj Waraaawy tocaą aię aaelęfco 
walki wyoofują się naplerani praea mało Grupy powstańców do 
Cyfcadeli#Instytutu Chomicanogo i  na Dworaeo Odatfskl,4-go sierpnie 
powracają oddalały fiolibarakie a Pusscay Kampinoskiej i  od togo 
dnia aacayna się o pełnym nasilaniu powstanie na Źolibojrau* 
Powstańcy ustalają granicę rejonu daiałenia,-Bdobytych ulic 
1 placów* Budujemy plerwoaą barykadę pray Al«McklewlcBatróg 
ul*£Iieros3;asmkiago« Zacięte bit*y tocas się w rejonie Cytadeli, 
gdale powstańcy.,ponooaą du£e straty# Błodowca#sako£y Poftarnlcaoj* 
Zakładów wopla"2 Powstańcy posaeraają rejon daiałsnia 
1 właiciwia adobywają cały fcollbora* poaa dużymi obiektami 
najmowanymi praea Wermaht i  SS jsk« Cytadela#Dworaec Gdański* 
Instytut Chejalcaay, Sakoła Qoaowa* xt tym okresie ppłk^ywiciel”
-  dowódca agrupowania obwodu Żollbora • tworay nową cioć 
jednostek organlaacyjnych* w wyniku aaraiesaanla spowodowanego 
wceośniojsaym wybuoham powstania 1 odcięcia gollborsa 
w pierwasym dniu powstania od Starego fólasta i  cant rum miasta# 
Powstały wtedy różno grupy a ftołnisray mlooakających na Źoiiborau 
a niemogooych dojóó do swych punktów koncentracji/ co i  mnie 
dotycayło/ jak również a braku Aołnioray*któray aomiesakiwali 
w Innych rejonach miasta* mających praydalał na miejsca 
koncentracji na źoliborau* Dotycayio to równio ft kadry oficerskiej 
W tej oytuacjl ppłk."Żywiciel w dowddea obwodu dokonuje amlan 
orsanlaacyjnych polegających na twoiseniu dużych oddsiałón,
/ nałoga źollboraka/ llcay tym okrasie 2400 norajtouców/.
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«* dowódca kpt»,r&agl owiec"
/poprzedni pnoudonln Icpfc.^u,?11
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Doradcy tych oddeiołów/fcatalionów/ aueaą naionió pooudcniay, 
roapoczynajtsco aię na lite rę  % i  tak powato^ą t

Batalion *żfcik« ♦ dowódca fcpt,wżMk«
6 plutonóa
£atalionnŻaglOwiec"
10 plutonów
Batalion ^Żal^a" -  dowódca kpt*"Żmija"
4 plfctony

Batalion^Żniwiara11 -  dowódca por^ŚniwiotfB"
3 plutony 
doborowa oddsiał* 
ttielkio;) Pywersji
BatalionnŻuhr,ł -  dowódca â Jr wŻuhrM
3 plutony
Batalion *Żyra£aM «* dowódca kpfc. "Żyrafa"
4 plutony

Grupa KnapAnocka •» dowódca a;Jr "Oluctf0
120 ludni /partyzantów 
prayfcyłych z Korapinoou/
Oddalał OW PPS <•* dowódca ?>

2^1utonyk *• dowódca kpt*"5i:vjodM/Illozpan/

Bataliony / oddalamy / składowy ci? a plutonów#plutony zooloły 
ponuacrowene 1 taki od plutonu 201 kolejno do plutonu 230 
/nic dotyczyła nuacrac;Js plutonów Grupy Kcapinookiei  ̂ Oddaiału 
Ov# PPS i  Oddziału A£/« ocwódcy tyclł ootatnick traech êdnoofcok 
podporządkowani ty l i  dowódcy obwodu '^ywAciol**♦Bataliony ekJada- 
ły cię a plutonÓ7j*plutony podadoły po tray drużyny*w okładzie 
25-^ciu żołnierzy •* każda drufcyna# Drużyny podzielono były na 
aekc^o 1 *  7» Pp przegrupowaniu znalasłea ais w batalionie . 
kpt* R Żaglowca" i? plutonie 206 w I  drużynie zoatołeta dowódcą 
sekc î*Bcn'(«5dca plutonu 206 był por^ŁJ&ffek^zastępcą dowódcy 
plutonu ppor*"Topór" -  Tiładys&aw JaniriskL, Dowódcą I  drużyny 
pper* "Prawdzie" -  Eycr-unt Brudaińcki*pói5ni::3 ppor#"Czarnecki"# 
i:a3tę?zie pciior. "Kcail" -  Adsa Ka??:ańckl *
5-go sierpnia wyznaczony zoatałen i  noj^ aokc -̂i i  cuUj 
I  drużyną na zadania zdobycia c?:iccli ajUinas t̂o i  Licoua 
iiu*Foniat owakiego pizy ul*PeliłiG!dago«Oó;;icio G ciorpnia 
/ 25 żołnierzy / podoszliiiay a dwócli stron pod gmach,który 
aoaioniony był przez Eieacdw na Szpital połowy#Kojo andanio
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polegało na u jś c iu  do gaachu od strony południowej 
uderzyliśmy jednocześnie z dwóch stron, motfa sekcja wysadzając 
granatemi drzwi wejściowe 1 okna na parterze umożliwiła ml 
wejście z pm "błyskawicą" do głównego korytarza na parterze.
\Y końcu korytarza zobaczyłem ostrzellwujących się dwóch 
żołnierzy niemieckich, po posłaniu długiej se r ii s mojej 
"błyskawicy", strzały niemieckich żołnierzy umilkły .Atole 
odbywał się 'błyskawicznie, żołnierze niemieccy byli zaskoczeni, 
zabraliśmy do niewoli 11 żołnierzy wmohtu,w tym 2 rannych, 
kilkunastu wermahtowcom udało się  uciec w stronę Instytutu 
Chemicznego. Strat własnych nie było.
Wyznaczony zostałem do zdobycia tego ^aachu*ponieważ byłem 
uczniem te j szkoły i  znałem doskonale rozkład pomieszczeń, 
korytarzy i  piwnic* w piwnicach zdobyliśmy Bpory zapas żywności. 
Jak się okazało szpital# a właściwie ranni i  większa część 
personelu zostali ewakuowani parę dni temu,pozostała nieduża 
grupa żołnierzy niemieckich mająca na celu obronę tego ©aachu, 
oddalonego o 300 metrów od Dworca Gdańskiego.ponieważ gmach 
tej szkoły usytuowany byt przy ul.yellńskiego,naprzeciw Dworca 
Gdańskiego*gdzie był silny oddział niemiecki,sprowadzono na 
Dworzec Gdański pociąg pancerny,który rozpoczął ostrzeliwanie 
zdobytego przez nas ©aachu szkoły;Hastępnego dnia pod osłoną 
sztucznej mgły JŁLemey Zaczęli atakować nasze stanowiska.Okazało 
się«że nie. zdobycie a obrona gmachu jest sprawą o wiele 
trudniejsząiPrżez 2 dni 1 2 noce nieustający był atak wroga. 
Powstały duże straty po jednej i  drugiej stronie.Wzmocniono 
natychmiast nasze stanowiska innymi plutonami.Przyjmuje 
dowództwo obrony ppor;Hfop<5rN z plutonu 206.W gmachu walczy 
już ponad 1P0 obrońców, żołnierze wermahtu podchodzący pod 
gmach ponoszą duże straty .Obrona zdobytego gmachu jest świetnie 
uzbrojona jak na warunki powstańcze i  dobrze zorganizowana, 
w tej sytuacji oddziały niemieckie wycofują się na Dworzec- 
Gdański, a nas ostrzeliwują działa kolejowe dużego kalibru;
Po 5 dniach walki miejsca naszego plutonu 206 zastępują Inne 
drużyny, broniąc szkoły,natomiast pluton 2o6 rozlokowany 
zostaje wzdłuż osi Al.Wojska Polskiego i  walczy na barykadach 
przylegających u lic , t . j .  ul.lfyspiańskiego,Brodzińskiego, 
Towiańskiego , Kozietulskiego.
Służba na tych barykadach trwała 12 godzin na dobę,12 godzin 
odpoczynku. W tym okresie "odpoczynku” znosiło się rannych, 
gaszono pożary i  niewiele zostało czasu na sen.

-  7  -

10



?l<l *
Barykady na których wnlcsyli&ąy były atakowano prsois o&lnloSy 53 
anajdująco się  w pobliokia Instytucie Clxomlcanyj» 1 fcak posyoyjna 
Galica trwała do połowy sierpnia*
Ti' mlędaycaasio dowadstwo agrupowenla M2y\vłciel*ł paraygotowû o 
olę do słynnego ateku oddslałów ńołiborokich*a (górnio a 
pray by tych oddaiełów lotnych a Pusacay Kamplncakioj ko Dworaoc 
Gdarieki ̂ Zdobycie Dworca Gdatlokleso praea a grupowanie 
ppłk*HŻywicielart wiało wafine anacaenio strategieane* gdyby 
Badanie to sie  Udało aałoga ńoliborska połąeayłaby oi$ a więkoaą 
ilościowo aałogą starego laiastatloca niestaty natarcie na 
Dworaoc Gdański nałamało sio» po miałkich siratachtpo stronie 
powstańców oUtodu Żoliborn,. W tym okresie do obwodu Żoliborz 
dowodsonym praca ppłk.rtŹywicielaw <* Mieczysław HI© dale loki, 
podpor aądkowone aootały oddalały lo&io anaj dujące c i 9 w Pussccy 
Kampinoskiej .SJostepnej noey powtóraono natarcie na Dworaoe 
Gdański aasilonyml a dochodzących dodatkowych oddsinłów 
kampinoskich i  innych Oddaiałów ćoliborekl*oddalełu ssturmowoco 
ae starego Ł2taatm*lctÓry praesaodł kanałami na kolibom bo swym 
dowódcą kpt.M2xsaaka%Uderaono ponownie na Dwojbgc Gdaóeld 
8 Żoliboraa t.j*ed północy i  u© Starego Miasta w mniejsaej 
oilo żołnierny od południa i  ton atak nie prayniósł ocaekiwsnych 
resultatÓw.Gamlaon niemiecki był barda o silny 1 w tym okresie 
posiadał dna pociągi pancerno#które skosiły setki powstańców, 
oświetlając teren rakietamiitfosacae po walco następnego ranka 
sanitariuszki s opaskami caerwonogo kray&a na rekowachiBblorając 
rannych były atakowano prsen ńołniercy wroga.straty były tak 
wielkiego w dópeoay radiowej przesłanej a Żoliborza do Komendy 
Głównej AK w śródmieściu ppłk*żywiciel0 podawał*&e po tych 
dwóch atakach nocnych więcej posiada żołnloray eannych 
i  nabitych » jok a dolnych do walkl.tfa aostałem ranny lekko 
w ręce i  prawą nogę* drobnymi odłamkasi#po opatrunku nie leżałem 
w BBpltalu#mosłoa walonyd dalej .Podobno straty tych dwóch 
tragicznych nocy wynosiły ponad $00 poległych i  naginionych 
powstariców*f&ęksaoaó stanowili fcołnierse pray by 11 a Puoacay 
Kampinoskiej praepustka na wejćcio do walcaącoj Warsaowy 
a byt drogo ich kosa t owała® * Saimprowis cwano połowo oa pi ta l o 
na Żoliborau nie były przygotowane na tak wielką Ilość 
anocaonych a pola walki cięSko rannych,odcauwono barak órodlaSw 
opatrunkowych i  norsędsi chirurgicanych, w małym ospitaliku 
v willi, pray ul .Kosie tulskie go « profesor medycyny dokonywał

«» 0  «k
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amputacji ka&czyn prsy pomocy p iłk i do draowa$£oliboro w tym 
określa by£ ban dwiafc2:a 1 wody* Ccnifcarlusnki pray sabiogaeh 
ckLnirgicisnych t*jV.oJk$ ha widok tych nio sanowity oh Iraproul&owanych 
sablGf$w#Cfete tlenia "rani operacyjnych** odbywano nię prsy 
pomocy sSvd.ec* brak tjySo droc31a5w cnioemlojących* 9?ak powo&ne
0 traty amuai&y dowćdntwo Żoliborsa do przegrupowania oddsis&dw# 
ITaotępcwn&a dalona rekru tu ją  norach ochntnlkdw#J)uch walki-
1 mo»ala &o£niemy omr« ludności cywilnej by£ bardso dobry;
Wasyscy oecokiwalićny pomocy n sownatrn;Pomoc b aachodu ogranicsa- 
?;a oię ty lito do sporadycznych srsutów dokonywanych preea 
eokadry lotnictwa polskiego I  knn ady j  sliio so * S ara o 1 o ty to startowany 
s bassy w południowych Wionsoch z miasta Brlndiai4Droga tych 
lotników wiodła wisdłuń Koraa Adriatyckiego^ nn# Jugosławią, 
Wegrami*Cj5<3choo£owse;ją &> Polski,połowa tych ©aoayn ginoia
w drodze do Warszaw #cJH»śd nad Waroaową i  w drodae powrotnej* 
w końcu zaniechano lofedw nad Warsaawę#natowiaat depeoca wysyłano 
prEon radl001 o  powstańcze co Stałego Miasta błogaiy o pomoc* 
l*o tych interwencjach dopeoscwych Amerykanie skierowali nad 
Warszawę wiollsą ilośd samolotów* Oglądali &ay s barykad ten widok 
kiedy na Gardno wielkiej wyaokoóci*przelatując nad żoliborzeci* 
Amorykaalo crcucali ostki apadoehro#SwiXay£lelIdiay &e to jeat 
desant, radość toy&a ogromna# tym bardziej#&o w zc&o&eniach 
taktycznych powstania przewidywany był desant polskiej brygaćty 
opadochr onowo j , BBkolonoj na ton cel w Anglil»Okanało Bię*&o 
spadochrony aawieraSy zasobniki z bronią 1 środkami opatrunkowymi, 
a tragedia połow a na tym# &o wyrRUĆająo z samolotów spadochrony 
nad żollboraem#w&atr od wschodu sniós* to bosobniki na zachód 
I wylądowały na Powaakaeb#dostając t& ę  w 9S& w ręce jednostek 
niomiecklch^obserwująo to widowisko w powie trau znoezonych przez 
wiatr spadochronów na Powąakitpowstańcy docnawali wprost oz oku 
i  tak sakodCByła się wyczekiwana pomoc#
T« wyniku tych »^rcs«litach strat ponienionych przez natarcia 
na Dworzec Gdartsfci, prEocrapowanio oddstódw fcoliborekich
spoT?odot?a2:o,że nasz batalion "fteclewca” 5. mój p&uSon 20(5 prsonie- 
Klony acstr& a południowej l in i i  walk no linię? wschodnią i  to 
potf Cytfidelęgnia by£ jocacse rllnlnjsny garnizon niemiecki 
tkrrlncy w starych silnych wirach Cytadeli warszewskiej •
barykada nasza nlokafiizowanu by>c v; pop^sek ul.ICrtu^cliiego, 
tuń prcy wylocie nlęCcnicwckioj* r. piraŵ go clartyćła iiiolluny

12
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(jarowily masyw natmdowari Cytadeli naoapilkowany hronin massynową 
oddsi&2ów niemieckich, na torniaai po przeciwnej stronią
uier syiilkowani byli. w mowach a*rscivJCidLck waaMaht; owakie 
o&JUsiaky uddaielająoy Jtiaa od brsoga v;ioiy, s lewego okrnydła 
atakowali. Od strony Jtaym^nfcu Kiomoy sajmując^* ta v?, 3nkc2:y flaaową, 
llaly^' obiektywnie prajftfha^śe ilaoiia fcaatfkada była fce& f le tn ia  
prs^eSowaaa/oardiso &Łtfboka i  w miara a^oroka,wysoko obwałowana 
.j ô ćUso dobrykl dsanawinkisai oijcceicekuii, a nawet a prycaani 
iaanteaujwi ił kó&ik połowach i  mû oraców* jfc: aennacsonych 
na adpaen^noli po walkach• dajt» ais,a© barykada fra była 
najloponą fortyfikacją obrońców Sollborau* Barykada nasna 
nooSuła wybudowana pod fachowym nadaorom inis^ionioława 
Siswulbojjo i  kierownic iwom in& ,j?por *Vo jcieeiia <?iróga e&e£a 
ału&b# 6aplooca teehnicanoeo skupowaniu ł,£ywioioln.
Ha te j barykadnie f która była ważnym punkiem a fcra te siennym dla 
wojsk niemieckich,ponieważ od&radeała im drogę na północ t#j« 
na Bielany a dalej na ibdLin w kierunku. (łdsńoka "była es ociekło 
atakowana prnes oddziały pancerno wroifia*
?> u*agi na wadnaód ntratajęleajią tej harykady hyli&ay jak na 
warunki polatania ówiatnla usbrcjoni* posiadaliśmy broń
i  amunioj?, tsn* tó>, pm«y, granaty cfcronna i  Bae3opao oraa 
a broitl p.pancernej jSwiotnago i  akutecaaogo PIATA produkcji 
ansioisldoj 3 odpowiadali wapanon paoiokdw* Ha tej barykada ie 
pray pomocy toga FXAVA Rn&ascayli&ay lub usnfeadR&Uimy kilka 
czo2&3vł nieprayjacielatprsoważnio typu MS!ysryn%Każd® natarcie 
nioraias&io acata^o praon naaa pluton 206 odparta pr*y 
minimalnych stratach włartnych* n pokaźnych strataofo nieprcyjo- 
cielą# peniottaft barykada t*y3ca nie da adofcycia. w tej sytuacji 
nlaprsyjaoiel socni# nas atakować a powietrsa praoa naloty 
aatotodw*s2:d*nia ekteroranych na naaaą barykadę. Ucsucia to 
Vy3to niasamimito,pikująca a $to&jym rykiem samoloty i  lecąca 
na nas bomb? esyniły okropna trraźanie i  to nie przeniosło 
wrogowi ocaakiwanego sukcesu* Barykada była tak okonstruowana 
/pxByptKrdnajqpa  jak 'ją określono “wężyk £§0nerQl^kif,/ ,  £0 jak 
bornie tra fiła  to odłamki nie ras iły  całej nałogi, a tylko 
oęęranieaeła ei« do tego t:?ójkąt.u,ftdsie tra fiła * ponieważ 
długoót: barykady wynosiła ponad 40 metrów, nir? było właściwie 
możliwości alilwidowania jednoeaednie ei^kej nałogi.

-  10 -
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w międzyczasie nadchodzą tragiczne wiadomości o upadku 
powstania na Woli, na Powiślu i Ochocie o totalnym zniszczeniu
i  w y c o f a n iu  s ię  r e s z te k  p o w s ta ń c ó w  z e  S ta r e g o  M ia s ta , n a jb l iż e j
iirn pcŁeaor.e;! O n io ln ic j ', n p ć :'n i<»3 o A';tr:.T,'j.;;:o^ kr.n:Uu:Ię.cji 
vj p ew stn riu  ra irsa  avw!ci: ■; -  r s ^ o c i  Hcfcot;o\va* Jjff.dcha^nr na^berdaio^  
t 2.t*^;ir;riłb ?»?. ^ a l i b t t f i s u j r e s  prac;*£c:w6 c n iu  nir; p ra c a  
ę?irr?:Cf 1Ą v&?.t>£idn ro^den c<̂ :.̂ .cek5.e i  ctfdjiidły wo âfcn
pslaJ*:? nâ Liû jęc cbtcnc l*q j*a Pelccwiźitie ^io a via
na-cae;* b ę r^ tv?y*3d~ s ic  pSźrdcfi or^zała pln-ny te. nia tyZy 

Skalne *
22 tarrefnia nc-cbc&Ki srocSrca a 5tcrjsr.ćl;.» Gł&mcj AK*&e v sndtjssbn 

s b^MŁaSsî JSił tę?t-itce3ą Esłuc po?Jcfc?i'caych /ostatnich jeozcao 

walczcfiycii zi&ć* crdc!nif*£cii', i odci^te^o Żoliborza /dov*5dntt»o 
£i$ttipa?&nin M̂ 'i*dcielr.r t;innu pseycotowsr: ni’; o pertraktacji 

JcapitulącyJjsę/eiii Ba tot1 sispynła^ \xxyfcadjcia vnlcjKj?łcm praca 

oabatiiich 40 tUil* a na Żoliboratt prjjfcS 61 dni polatania* na 

tej tiaî Scadaio aostasslŁfcia polejĝ clAj.netflepnisych toworsyBBy fcraai* 

Obrc&cami na-osĉ l bosyk&fy tyli feo^nieiuo » plutonu 206* batalionu 

ttża&Lovrtach dok* et i etir^li^ndaŵ 7anuaa n&llete&n&t* strsel* 

"Rotunda*-̂  Witold 2ahcr oŁi * e t * a 1;fb d 1 ifl Li^ ” #~?cp.v* pegor i^Elia^a# - 

Tadeuna Prcrol:* i^ojefi^Cteddy** o t o o l  *wverasw -  Jersy Zakraetfafcl* 
atrael. ,‘̂ viorse£',t- Tudauaje Olędalii, Ow^cl*nP^aeurtatt̂Zbisniev/ 

SscnepÎ >vB2fci* otrąci î r/rona I% ctrsc 1*n wrona IItt* atrusel*- 

ĈseaŁiwj"*. nt:;ael, "Kcfclsń1* ~ Jan !crtó^JcL*etiDiBXź.podchojr#** 

"Tfrsoa"* 'mpr *p.Q#Chori"Tfr £a*“4atr so14 HBćźsM ora'! autor tych 

wspannioń nt<al\m?Xi ^ubuc" - 2bisni&vj liû .or̂ Jd* aanltcriuacJd 

"Siaria" ** Karla ascaęspańaka ~ Dombi/iaJsa, acnit*‘'Dau^11 •  Danuta 

P arulaaJca* sani fc ♦• ̂ KikuAff ~ Hu£ia £j#.Qtfcov»oIsa* oanit inHaoka - 

2o fla  Z ałatw  tr^snlusSsa wJiĄ;ŁaH -  B^acarda
Koas5,araTca*f 2 ^ lu u M£al&M ^ xrawac *• V*&catJizkat łącun*
nLilliatt# i< lo tn i łocjłali; *j£te&xoiin b«&^ośrcdnl dov?ódcy 
naasego plutonu 206* pos^Ziarei; *• £t>tó&ua plutonu 2^69 

poari  ̂ WopiSjif̂  *- ll̂ adjałara JcuilńekL* ppari. !1 C^snujckl "§ 

pTiori^PrafJslsic” -  Z^^iunt B»u&£i£l&3.# kpK’ *podchuj; *ttKszailn -  Adaa 
iCapiańslio chorąifr ,łProaie.a.nyu »■* .'.'ład^aiaw Projal: oraa asoreg 
liuivc.Ii żo-iaioraŷ  kturych pacu&oaiaórł jui nia

vjraa.'i»ia •r.icc.ic-rcii pirycZiotli. nar-&'; Ioj. „ do-.iddea 
batidianu Iłpt* {łic^IcvAcc“ - r;.uair.v; opuścić
bcjcji^idc?, porJ.e\;.'ió a viai^atld.c!i Ktran wyJdbcrii^if^T^praos
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dyrda jo pancoraa istoga i  er osi nam roacs&onko^aaie• Sytuacja 
wojskowa wymaga ścienienia oię w kilim ulicach prsyległych 
do Placu Wilsona# wresacie pada słowo «*. kapitulacja. Wiadomość
ta oasałas&a wsaya fckich.Kapitulącja będaio honorowa tłuraaeaył 
kapiiian# bodaieay traktowani jako jeńcy wojenni wg micday- 
narodowych* pras kombatanckich* wojna już sio kcńcay* niewola 
nie biclsio długa*ic&nier ao plutonu 206 ale reagowali, nie mogli 
sxasualu-':#&Q tiseoa kapitulować* V,ioic o kapitulacji na 
Żoliborau v* chwili gdy o le li  cię praeprawiać aa Y.iałę spadła 
jak grom a jaanago nieba, wierayli# Se uda im oi§ przeprawić 
na drugi la-sag Wiały e najwięksną determinacją walc aj l i  i  trwali
na swych besnadaiejnie trudnych stanowiekach.Kapitan "Żaglowiec”
tłumaczyć dalej, &» pp£k "żywiciel* kilka raty oćasucał
sugestię i;©sea4y Głównej A& o rospocaęciu roamow kapitulacyjnych. 
Pi£y gotowy wał nawet plan praoprawy prasa ¥.isłs# po dokładnym 
roseanaaiu terenu okaauje ei£t &e wał* praeciwpowGdsiofcy po 
stronie ioliboraa je s t  tak naazpllkow&ny bronią maszynową wroga 
or&e biurąc pod uwagę ostrzał arty lerii a Cytadeli, zamierzenie 
to tyłoby asaleństwem* iiale^y teś fcra~ć pod uwagi- tyaiąee 
aieszkaćcuw Żoliborza, zwłasaesa kobiet i  daicci,ki;ćre bez 
gwarancji wynikających e umowy kapitułacyjnej mogą być tal: 
potraktowani jak mieszkańcy Woli / gdzie po opuazcaenlu terenu 
praca wycofujących się  powstańców roaofcisoliwano masowo wówczas 
ludność cywilną* w tym kobiety i  dzieci/. Miło ty cli argumentów 
wybucha grc;lny szusr nicaadowolania# ręce zaciskają broń #wy daje 
się# śo lada mement wybuchnie bunt* Jedoń a powstaócdw odchodzi 
w pobliskie ruiny -  pada stisa ł -  odebrał sobie życia. Strzelec 
"Czesław* 15-letni powstaniec pray kładu sofcie pistolet do głowy# 
w ostatnim momencie kpi*M2aglowiecM wyrywa mu siłą# wołając 
rozpaczliwie ~ "na Boga chłopcze co robisa ! mciasa jeszcze 
tyć przydatny Cjcayiuie’5.
Sanitariuszki i  łsszniezki zawsze pełne poświęcenia i  bezgraniczn 
go boksterstw&*tQzas płaczą głoćno#Kto£ krzyczy„wsaystko na nic 
czyżby ten nadludzki wysiłek dwćeh jriesiycy był nikomu
nlepotrBclin^ Żołnie rac -  powstańcy przeklinają cały świat.
Załcgra nucaej barykady ** plutonu 20G je s t  oburzona i  nie chce 
wykonav rozkazu, Swicrcząc, *e błonic broniła o i ;  dc ostatniego# 
lecz po dalszych r : smera: > # :.r ś c a !  Sapaniach, r cali aa dc-.odatwa 
zgrupowanie. "Żywiciel" i prośba rzancwanogs i  łubianego kapitana 
"Żaglowca” zostaje praoa nas wykonany* Eaetępuje ostatnia noc 
powstaniu 29/30 września huraganowy ogień a rty le r ii, raicie t

•/•15



S-H/Ab
-  13 -

o du&3?£i kalibiae* fcsw*"krów" lub ^es&f" i  broni..-pancernej *noc 
3©st ni© ciocia ,a  c serw ona od ćwiefcInych pocisków i  Jim, 
smaoowanego ataku ni©prnyJ ac io la • W noc  ̂ te j więcej
powstańców, #1ak w dwóch tragicznych nocach w natarciu na ftworzeo 
Odaiiekl* 30 wrceśnia o godX5*XB~tej ppłk”żywieiel,J rcrny# 
le&ący na nooaach w piwnicy podpisuj© akt kapitu lacji. Grupki 
powstańców ściSigaJą powoli na j-jlojsc© kapitulacji w okolicach 
Placu Wilsona. gdBio nalesażo oii&adna eron i  iomcwaó się do 
wymarssu a ukochali oj bohatersj^icg. Ytarsfcawy* Plac Jest ofcccsony 
oddziałami v*ernahtu, Źc&iłiersc wermahiu CBfckâ ę w ponurya 
ailc*5©niu, patiuą s Bacifckowienic^ m  powstańców 2ioliboraiwaród 
których prisewaźaj  ̂ miodni chłopcy i  tLn?.©wc&y.ta* przeważnie 
w wielm od 16 co 22 lat*rtanowi ta /Trupa 90,. scłcg i, pozostali 
to prsewaiłnie kadra oficerska*
w takiej scenerii eakoucnyżo uiy irafiiczaie po wsianie na 
lóoliborcu, dostała £©sbcm> walcs^pa tylko Bt£oga Sródoaie^cio# 
która po 3~ch dniach* ta* 2. paź.daiernika 44 roku skapitulowała*

Dla upamiętnienia tych. wcpaslałych ludsi podaje
sriMkrĄ o^o^pcrno zwuofiowy plutonu 206 batalionu^Żaglowlee®*i *■ * ■

>ox*u&a2?cktt
&o^$$ea Plutonu 206

ppo$ę*Tap6xn 
sasfctfpca dowódcy
plutonu

nazwiska nic? pamiętam* par^rezorioy ~ 
mfęr formacji* smarł po wojnie 
w -uo&ai*

TOtadyc&ow J m l& t ik i  -  ppor.reBejpjy, 
notariusz* saioż^cial w I901r,środo
wiska isołnicjrey 2ćpmpw;^aiaw%więioIB# 
obecni© proces honorowy* ctóonek 
w&adz naczelnych kBoftiii#r©prosJonowa- 

v< okxvcie stalinowskim 0 lat 
w ,wipieniu* Zanieenkały w Komorowi© 
pód \tarssawą* iicsy obecni© BG la t*

ppux «■•Csaruecki’ * nafcwiska nic p&aiętam*ppor*reŁ©rwsf 
p.rB?^uratcr,reprcsjonov?any « okresie 
stalinowskim, długoletnie więzienie,
£&axł po wodnic w Warszawie*
?c wojnis ocltwdrea ewidencji

i  dokumentacji plutonu 206,

ppui.', *• rrawu&ic ‘ Ąi&M.ni BruM&ut&d., ppor.rfcZiiiwy ,
f^pla&at’.. ~ 3:o;v'ji.l, .vc;ji:et^
v ó?trcrie stalinowskie, kilka Int 

ziiiiaTu. w >' tu û ava.ci

«/ ,
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kpa? * po&chor * 10 
ostatni dowódca jao,1e;f
2 drużyny
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Adam  lvap2 a $ o k l# p o d c h o z . r c c e r w ^ » 
uraedaik pe/iotŵ oy* «aajr3: 
vs Woarssonto w l$8Qzm

clm ząźtf ul^ord .G m ty1t 
d o w ó d ca  T l  dsria&yny

%<t&9iy&km F r o r o I s  ~  c h o rą & y  
s&7/odw$„ l a g i o n i s t a *  K a ts o le f  
O r d o m  t f l r t u f c i  M i l i t a r l  & r * 1 9 2 0 *  

p o  w o jn lo  w W os-on aw ie . 
O j c i o e  D o d o n o rą& eg o  n£ i i a s e a tt
i  £ ą c s n x e s k i  " K a li* *  a  X d s-u ź y n y »

kpr#pCM̂ horfWodsyśaldLa «* Jan SaymasSeki «* podchor.resor-rę?,
h io to ry ls  »  a d e sa k a  w W arssatiie*

at*siosfńaiit pchor * "Wreoś*-* aaswlska ni© pamiętam *» £±syk 
dowódca 1X1 dsiiźy n ^  podchorąży r a a e r w y .  %&&$£ 2 S * G 9 *4 4 :? «

m  ul t^aalcreskioj»

kpy « poóćkogflB liaafin «  $adeu8B Prorok
podchorąży konspiracyjny, 
studant Politechjolkif 
saarł w Y/ar ssanie w 1391 roku.

I drużyna 

XI drużyna

II?  drużyna

eanitarniusski 
1 łgcsnlcski

•* chłopcy a Żoliborsa -  ucaniowle 
glmnaajurn lub liceum,

~ policjanci grana£ owi»c a£onkowi© 
konspiracji AK.

«• chłopcy a pobliskiego Kary mon tu,

Ysysioniłom tylko to osoby* których dobrse snałea w powstaniu 
lub a kontaktów w ćrodwdoku agrupowania ftfcywiciol" a przykro
ścią nie jestem w otanlo opisać wssya tkich poległych i  żyjących 
a plutonu 206*Straty naesego plutonu wynosiły ponad 60fe,

kpt»*Ża&lowiec"
dowódca oddalału 
batalionu

ppłk»" żywicie 1"
dowódca
a r̂upowania

* Cses£aw Karaibski -  kapitan aawodowy 
21 p.p.ixa.°3Bieci Tś,araaâ yn# 
mięsaka w USAtprowadai ota&y 2:ontakt

korespondencyjny ao srodOKla&ism 
2grupowania "Żywiciel”.

• JHecsysław liisdaielaki^ppłk 
aawodowy -  aapcrt znar£ w USA 
pochowany na Powąakach Y/ojskowydi 
« paidaieraiku 191̂ 2*
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vi końcu powstania we wrsoóniu 44r* roafcasem Komendanta Armii 
Krejoroj eonidyr^G&euasa Bora EonarcraEkio^o sa&oga 
powstańca©j Worssawy przemianowana rosiała na Warszawski 
Korpus Armii Krajodc^ 3 dowódcą £^a*b£yg*ttMonteremn -  Antoni 
ChSUĆGlSl*
Zgrupowanie ^Żyy&ciola*1 w 8 »yv&isj£ Viech*iiK dM^^augutaę 
s dcmddcą ppłk "Żywicielem" -  I&ecsyc&aw 81ed«iGl®kItnnfc©niiast 
oddalał *  batalion "Żaglowoa!) / ło plutonem n^wlęksay 
w zgrupowaniu / na 21 Earssowoki Pułk Piecaoty inu"Daieci 
ftarssswiy" &caii Ks?a3o?>ej b dowódcą kpt«"Żaglornsn" -  CR9&havj 
Kamiński*
Ton bohaterek! a jadnocaadale traglcaay w skutkach ary w 
powataacaej tarasowy spowodował strsaaliTae sfcratiy* ponad 200 
tysięcy nabitych ofiar ludności cywilnej Wasszawy* 24 tysiące 
poległych powstańców* ponad 80$ aniagcaeń w zabudowie miasta. 
Straty wroga wynosiły 32 tysiące poległych*

Wspomnienia z okresu Powstania Warszawskiego 
opisuję w sposób ffra®aenta*ycaayf oaranicsająo się głównie do 
niektórych akcji plutonu 206* który wchodził w okład batalionu 
żaglowca** *  widziane oczyma powstańca 1 M o tnie go żołnierza 
pierwszej linii* jakim wówezas byłem* Hiektóre dokładniejsze 
dane o charakterze organizacyjnym 1 stratach przekazałem 
z informacji uzyskanych Aa spotkaniach środowiska byłych 
żołnierzy zgrupowania "Żywicielami do którego należę od r*1982„

n i e w o l a  n i e m i e c k a

1 - g o  października 1944 roku opuszczany Żoliborz,już jako jeńcy 
wojenni* na przedzie niosą na noszach młodsi oficerowie rannegc 
dowódcę Żoliborza «* ppłk *Żywicieia*Kiecay sława Eiedaielekiego, 
aa nim wg schematu organizacji powstania na Żoliborzu wszystkie 
bataliony* znajduję alf w grupie resztek żyjących żołnierzy 
batalionu fcpt "żaglowca"* Do niedoli niemieckiej tycało 
a Woliborza 60  oficerów# 700 żołnierzy i  podoficerów* 110 koblc 
sanitoriusakk i  łącanlczek* Ponad 400 rannych w oapitalech 
połowach zostało przekazanych pod "opiokę*5 służby sanitarnej 
werxahtu»Opti£eiła też żolltcrs zgodni* c osiową fcppi tulącyjną

* /  •
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cała ludność źoliborBa, ponad 100 tysięcy osób* Jednak jak się 
okasaSo I?£emey nis ^sywiąsali się a uc&Sti 'm nih u la cy fjny eh, 
pozostali. vs nioItlidach ospifcaiach ramii powstańcy sosfcali 
okrutnie wymordowani wras b personelem lokarskim 1 aanitariuojck 
mi.gdsle miotecnani ognia ora# granatami v?yraor dodano ranny cli ♦ 
tfaasa dre^a do niewoli po opusooscMitu «oZo'borna spgdaonej 
p&erwsBej nocy w kościele św.tiejcioc^a na ui*v?olakiej -  
miejsca pierwssego etapu ron^oesyoa sis włoćciwie w oba îo 
prsejgciowyra w Pruo skonie .g&aio isoeSall&ay atłocaeni w halach 
warsBtatov&ch PKP. Są wśrdd nas chorny oraa ranni,kfcóssy nio 
chcieli sosfcae v  oapit al ac h* pr bqbywojąc trudy drogi pray 
pomocy kolegćw. Hiemcy próbują nas wonyotkich E?aetiidene jo~ 
nowad wg potdedsnyeh stopni woj skorych.uwagi§dniając podsiaS 
orgenisacyjny na bataliony. Po 3~ch dniach pobyto podstawiono 
pociąg towar Cisy i  wywieaioao naa w niavAudcâ m kierunku*okaaałc 
się aa dojechaliśmy tylko do Skierniewic, tam prsesiadka 
aa inny pociąg tossarooy* gduie badają nas po 60 osdb 
do bydlęcych nagoadw# Ludnoaó cywilna Skiarniaeio.tak się 
serganiBOwała* 60 wypoaa&yfca nas tresyotkich po jednym bochenku 
ciepłego chleba* Do ©bonu donieckiego wieniono nas prsas kilka 
dni,byliśmy wody. W wagonach byli r^nieft ratrni. w rscin 
wagonie anajdował ai© ranny ppar.^aarneckl” a mojego plutonu 
2e6| ktdry w powstaniu stracił jedno cko*Cs?4s5 kolaaySw rannych 
smarda w csasie podróży* Warunki aaniteiie były nie do 
anie alanin. ffak BragiCBne warunki transportu były zem stą  nad 
powstańcami. Po kilka dniach praywioaiono nas na bocsnicę 
wielkiego międsynaro&owego oboau jenieckiego Stalag XIA 
Altengrabow. Ittewiełu było w atonie wyjść o własnych siłach.
Stalag robił wrażenie du&ego miasta składającego się s ogromnej 
iloóei ponurych baraków. Ulokowano nas na placu otocnonym 
drutem kolaeaatym bea ładnego najmniej ssego aadasaenia*£yła 
połowa pci&aiornika, siąpił bon przerwy Bimny deancs*tf tych 
warunkach nie ao&aa t^ło wytrzymać. &a widok tej eematy 
hitlerowców nad powstańcami, mieeBkaĵ cy w barakach je^cy 
ró& K jzh  narodowości w tym Polacy wrseóniowoy spowodowali 
interwencję i  protesty u władn obosu* po caym przystąpiono
do segregowania nas, ronpec gnając od bardno dokładnej rem isji
oecbiaśaj .Zabierana tim uan^stki© dokumenty* x'ofc ogracie
i  przedmioty osobistogo u&j tku«segarld.10I 2ąfiki, nawet! scynorytóL,
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'Następnie ponumerowano aas,otrayaołem numer jeniecki 4S140* 
rfcmsry ^onieekio łrj%$ wykonane na drewnianych tabliczkach*które 
aawlessono nm na piersi# &umery jenieckie były jedynym 
dokumentem j$£ca » następując imię 1 n&3winko /teblicskę 
oryginalną s tym numerem udało ml sdt$ pr3ywie5d do kraju,którą 
mam w posiadaniu/#
Podzielono nas na fcray grupy i  X grupa « oficerowi©, ktdrsy 
aonfcali wysłani do Oflagu,XX grupa -  Ironie3y/ łącanicski -  
sanitariuszki/ er&s mło&oeian1 do 15*go roku życiaf/byli to 
praaważni© łąeanicy/,t® grupę wysłano do specjalnego obeau 
w liidsrlangen «* Gbarlaagon nad granicą Holenderską* 1X1 grupa 
najlieaniejsna to żdłnierne 1 podoficerowie# w kfedrej ja  elę 
analaałem.iŁaaeada oboau saproponowała poaoatanie nam w tym 
oboaie na nieokreślonych warunkach byt owych, lub i^&sd do taw* 
Arbeiakomando, c z y IX  podoboaow jenieckich podległych 
Stalagowi XXA, roamiesacaonych w toronio a praosnacceniem 
jelców do prac  ̂ fiaycanej* ggłoaiłem sit? a grupą kolegów do 
Arbeiakaman&o w miejscowości Goterwick# w Saksonii w górach 
Harau, gdsie mieliśmy pracować w micjocawej cukrownitkt<5ra 
nasuwała sig iJukerfabrik Hardhara# Prsywieaiono nas w grupie 
124 osobowej #2akwatj©rowani nostali&ay w jednym dużym baroku 
na prycaach piętrowych# Uastępnego dnia po a orientowaniu elę 
miejscowych hitlerowców,że do baraku cukrowni praywiesiono 
"bandytów a ®ars3awyM «• wybito naa wanyotkie osy by w oknach#
Do caasu trwania kampanii cukrowej, t*j#do połowy stycanla 45r# 
warunki poawelc&y na waględną wegetacje, natomiast po tym 
okresie racje żywnościowe aaleniono na tak minimalne,ż© 
niowystarcsały do utraymania kondycji potraebnej do pracy 
fisycanoj, by iićmy w tym okresie aatrudnieni w leele pray 
wyrębie dr bo w w garach# Choroby spowodowane brakiem odżywienia, 
ciężką pracą osas niską temperaturą panującą w nie opalonym 
baraku, powodowały ciężkie choroby,eacaegdlnie na napalenie 
płuc 1 opon aósgoi^ch* były agony# Dla adrowsayeh^utraymujących 
sis pray życiu jedyną pociechą był abliżający się front#Pra©a 
bały caas byliśmy pilnowani prsea odmiu wahaanów 1 komendanta
w stopniu fe ltfeb la  / ot«sierźanfca/* XO-go kwietnia 45 roku
nsdrnedł tolegraa ae Stalagu s roakasca natychmiastowego 
ewakuowania nas praed nadchodaącym frontom*! 1-go awietnia 45r*
o gndJ5*l>-te3 -(,1 okolicanoBdach dramafcycanych, poaoetająeych
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pray fcyciu 90-eiu Jańcdw soctało w trskcie evjaktt£c;Ji oswobodjsoitycł 
praca oddalały pancerno Armii kańskiej to pierwssy dsieó 
upragnionej wolności«Po t^ch emocjach wiskasa cnęad oswobo ŝon ĉ'* 
/b* joćcdw/roBchordweła się i  Ja  analanSem się w tc?j grupie noc no 
chorych*wa&j'£em wówesas 46 kg** tracąc w 6-aicsisennej niewoli 
niemieckiej 16 leg# Amer^ani© nie pr3:/,j nogali nas do ssspiteli 
polo?.^ch a wl<;e s evjakucji ponr<5cili3my 2 konieczności do 
miastoeska Osfcerwiek do “nosaeso1* baraku i  tam lekarka .ru/nuźoka 
gdaie wojna Jq pr^ywiOBła* lecsyła aas jak tylko mo&*a#
Ti miesiącu maja po dojściu do s i ł  w ss£ej grupie trcyosobo?;©J 
/st#str^l«*3ende^X*nU!3s H illebrandt,strsol*,?Iiotun&aM - Witold 
Zahorski i  Je, «* wesyscy s? I dru&yny/ sarekwiroiffaa;ym I&eacnm 
samochodem sł Opel-Olimpią" 1-9 poszukiwaniu I  Itywisji FancerneJ 
A&o&siQllśn^#śe snajdujo się vt okolicach V;iiliClmsh;ifon/ 
dojecłlali aw# nad /sranie $ holenderska do miasta Ifepcn* gdule 
wcieleni Rostsli&s? do Itywisji Pancernej gon.Stanisława
Kacska* PoBCstaii koledsy a Arbeiskomondo wstępowali do kompanii 
wartownicach lub wycaekiwali na powrót do krajtu*

•  18 -

Służba w P3Z -  Polskich Siłach Zbrojnych.

Po sakońcscniu dsiałaó wojecagfeh t #J*  po 8 moja 45r*w SKtabie 
Itywisji skierowano aaa do formująceJ się kompanii eapasowej*
11-go lipce 45 roku pra© komenderowano nas do 2 Polskiego Korpusu 
m  WfcosBoeh, a wlec w I Dywiaji Pancernej byłem tylko dwa 
oiesiąc©*Kampania wojenna X DywdLsJi Pancernej aakońceyła się 
n& terenie Kiemiee sajęoiem miasta portowego WiHiolmahafon, 
Podróż do 2 Korpusu odbywaliśmy aemochodanii eięiarOF^mi 
doetosomcyfci de.pssewosu wojska* droga wiodła pracz Eiemô * 
miasta Hanna^er* Frankfurt nad Łeneru*Monachium* dalej pzsas  
Alpy do lastbdrucka w Austrii i  do fiłoch prasa weroa$*Bolonię do 
Ankon;?* gdaie mieóoiło eię dowó&atwo 2 korpusu* Mas to Ankoaa 
w ńrodicowowfiiClMdiKich włosaech nad Adriatykiem* zrobiło na mnie 
ogromna Rra&enio e uv»asi aa wielką iłośd wojska polskiego 
/sscsagślaie kadry oficerskiej* &d?£- miaście ci 'i tas Satab
2 Korpusu/*
2 Korpus b̂ S w t$m okresie tak roaro-lniętj^że osiągnął stan 
iloacioy# ponad 120 tysięcy wojska# Grupę naazą skierowano do

♦ / •
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wojskowego obosu przejściowego aa południe Włoch do miasteczka 
Ostania nad Adriatykica,na lconiec nbutan Półwyspu Apenińskiego# 
a dokładnie na "obcas" lego Bbutan*Ostuala poło&ona była międcy 
miastami portowy|^aa4Aariatykiem «» Kari a Brindisi i  portem 
Saranto nad ^atośą nafiSącą ju& do morza ^ojfiskiego# Po drods© 
odtśledziliśmy grób Polskiej Królowej Boay#który mieści s i f  
v.- Katedrze w Bari* dostaliśmy zakwaterowani w miasteczku 
Ostunio w ipachu Ijyłego Konserwatorium £2Uzycanego* Gmach był 
usytuowany w górach 400 rse 6 rów od plaAy Morsa Adriatyckiego, 
pray dobrej jgcsodzi© można było dojrsoć wybrs©&© Albanii 
bfdącej naprzeciw# po drugiej stromi© Adriatyku* Begion ten 
należał do najbardziej ubogich dsielnlc Włoch* Teren skalisty -  
nieuroOsajny# gdzie nlo gdzie w pękniętych skalach wyrastały 
drzewa oliwkowe# pod miastami tyły uprawiono sady drzew 
mandarynkowych# rzgdsiej pomarańczowych* Sądna wśród fcamfeejcscj 
ludności ty ła  niesamowita# Frey kuchniach oddz*iałdw wojskowych 
ustawiały się  całe kolejki ludności po otrzymani© siewek 
z resztek aiosjodzonego jedzenia * 2 Korpus okupował teren 
Włoch od Brindlzi aa południk aż prawie po Wenecje aa północy# 
wiec ty ł to cały pa© Wybraefea Morsa Adriatyckiego* w Ootual ♦ 
wojsko^m obozie przejściom  przeprowadzono skrupulatną 
weryfikacje wszystkich prcytysBów# tyło t m  oetki ludzi 
czekających aa swój przydział do poszczególnych jednostek 
wojskowych* Byli tam wrseóniowcy, Polacy wywiesieni na przymusowe 
roboty w Hiemczech# więźniowie z obozów k©ncentraeyjnych#Poiacy 
wcieleni do weraehtu z terenów Pomorza i  śląska oraz grupa 
powstańców warszawskich. Powstańcy warszawscy 1 wrześniowey 
mieli ten przywilej# &e mogli sobie wybrać rodzaj broni*
Wybrałem broó pancerną* Po >ch miesiącach intensywnych ćwiczeni 
w terenie górzystym 1 przeszkoleniach w zakresie łączności 
aa radiostacjach w czołgach otrzymałem przydział do 2-giej 
trarszawoklej Ą/wizji Pancernej* Przewieziono nas małą grupę 
przyszłych pancemiaków *  łączaodclowodw dc miasta żJacerata do 
środkowo «* wschodnich rejonów Włoch, 60 km* na południe od 
miasta Ankona* a więc powróciłem tam skąd mnie wywieziono na 
południe Y»łoch* Klimat tu już był bardziej ouropejski# choó
iaimo to poaiadallśqy sorty muadurow© typu tropikalnego,krótkie 
spodnie* Yi mieści© Sacerata znajdował sJ.ę oztab 2 Warszawskiej
Ąjwlzji Pancernej, wcieleni sostoliismy do 2 Baonu łączności.
Baon nasz składał si® s czterech szwadronów# znalazłem ai§
w 1-szym szwadronie i  tok mijały miesiące na ćwiczeniach,
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sakolenlu i  rożnych sajęciach*
2 Polski Korpus $<ł©3isech w połemle 1945 roku t*j#w tym 
okresie kiod$ ja  prayhy&em okładał się  a i

3 Dywlsjl Strćelcdw Karpackich,
5 Kresowej Bywisji Piecho ty ,
2 Warszawskiej Dymisji Pancernej,
Samodaielnsj Grupy A rtylerii ,
Basy Korpusu, w skład Basy wcho&aiła 7 Dyrdała 
Pledioty / zapasowa/ oraa osereg Innych 
oddziałów saplecsa#

Eowódcą 2 Ytaroaswakiej Dywizji Pancernej był een*bsyg*£ronisław 
Rakowski, »ast,dowd<Jcy geu*bryg*£lciaena Rudnicki 1 płk dypl* 
Froneis&ek Skibiński# Doradcą mojego 2 Baonu Łączności był 
mgr B.KozGklewiCB, dowódcą 1~go szwadronu kpi Shlgniew Sadowski#
Począwszy od miesiąca maja 46r# cacaynan© mdwić o demobilizacji 
1 rozwiązaniu Polskich s ił  Ztffojnych na Zachodzie* w miesiącu 
sierpnia 46 roku napada decyzja o przeniesieniu 2 Korpftsu 
gen .W* Andersa do Anglii w celach domobiliaacyjnyclu
V/ końcu sierpnia £ołnisrae 2 Warszawskiej Dywiaji Pancernej 
zostają przewiesieni do fteapolu* następnie aoatajemy asS&dowani 
na statek angielski transatlantyk "Pecaes o £  Bedford0 o wyparnośe 
27 ty s* ton pray stosowany do przewozu wielkich ilo ści wojsk 
i  płyniemy tarzam Śródziemnym prasa Clćnino Gibraltarską wzdłuż 
wybrzeży południowej Hiszpanii, Portugalii i  Oceanem Atlantyckim 
do portu Lirerpool w Anglii* .Po kurtuauyjnym przywitaniu nas 
praea burmistrza Liverpoolu, który na zakończenie swojego 
wzniosłego powjUtania oświadczył, śe na wyspę brytyjską wojsko 
może wyjść tylko bon broni* Broń osobistą w wi&kazości pistolety 
maszynowe typu "Thompson” oraa brosS krótką a dajemy na statku* 
Stajemy alg wojskiem bea broni i  dochodzimy do wniosku, Se 
jesteśmy ju£ jako wojsko niepotrzebni.
Hass 2 Baon i»ączności otrzymuje mp -  miejsce postoju ?? północno* 
wschodniej Anglii nad samym morsem północnym w Hrabstwie Uord 
Uumberland w małej miejscowości Bel£ord, 7 km od ngranicy" 
Sakocji, 20 km.od stolicy togo hrabstwa miaota lleveastle#
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Prsybyli&ay tutaj w ponowie v;rseciłia 46 roku* W naszym 
niejocoiiys* obosie skradającym oię z baroków zbudowanych 
s t?lacłiy fa l is te j ,nasy watach popularnie "boczkami śmiechu* 
poza ełuabą wartowniczą kompletna bosczynnoźd,, naezynają się  
dyskusjo, many tyć tutaj zdemobilizowani. Odprawy deaobillza* 
cyjne otrzymują tylko kołnierze Folsklch. S i ł  2fcrojnych#którzy 
walesyli okresie dsiałar' wojennych, fc.j. do dala 8->go maja 45r*} 
a więc wrzeóniowey .1 powsfcatfey warszawscy 1 inne grupy nie 
otrzymują ładnych odpraw*
Anglicy proponują wątpienie do tsw.Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i  Bomiusasczenia* gdzie po zdobyciu zawodu 
mo&na bodnio pozoafc&d na stałe w Anglii lub emigracjo do owych 
dominiów i  kolonii* tan. do Południowej A£ryki# Australii 
i  Kanady*
Hastępują aoeno rodaków rozmowy -  jaką podjęć decyzję* czy 
Boafeać w Anglii i esy wracaó do kraj u* Postarałem aię o bilet 
bezpłatny do Londynu# gdzie odszukują mojego przyjaciela . 
s naszej I drużyny plutonu 206 Witolda Zahorskiego strzel# 
"Botundę" t który mieszka w Londynie u swojego ojca profesora 
medycyny dyrektora Do p* płk Witolda Zahorskiego • myólę te może 
przy Ich pomocy zostanę przyjęty na t*zw*poiaką politechnikę 
BASI /Rada Akademickich Szkół Technicznych/• Jak się okazało BA5T 
znajduje s ię  w etanie likwidacji* Po długich rozmowach z dwoma 
panami Witoldami dochodzę do mięsku* i© nale&y wracać do 
kraju za kfcórym zresztą bardzo tęsknię* a więc udaję się  do 
Ambasady Polckiej po otrzymania wisy wjazdowej do Polski* Przed 
Ambasadą tłumy kołnierzy 1 oficerów przeważnie młodszych 
wiekiem occoku.iacvch na załatwienie formalności wizowych*
P0 spisaniu naszych personaliów wracamy z Ambasady do jednostek 
wojskowych, ja  wrocaa do Belfordu koło miasta Kercastle 
mp Z Baonu £«gozti0&e&* W Baonie wzywa mnie na rozmowę dowódca 
Mgr Kozakiewicz* ostrzega mnie* &e w kraju kołnierzy AK 
wsadzają do więsienia* lub wyweftą na Syberię* nie jestem w stanie 
w to uwierzy6 ~ So^nierzy AK* którzy walczyli z okupantem 
sac^kaó do więzień to jest nieprawdopodobne oświadczyłem 
majorowi# a jednak Buliłem się «* major miał rację*
Na powrót do kraju trzeba tyto czekać po kilka miesięcy#w tym 
okresie wracało do kraju kilkadziesiąt tysięcy .lołnicray
i  oficerów* wyjechała Już cała JUarynarka Wojenna va?az se sprzęter
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Ha początku r* t$47 chętni Ra wyjsa& do kraju praywieaienl 
a d g ta l io m y  do o b o z u  r  e p a r i 0.03? jnego w Sak^cji do niaotoczka 
K i j ta a r n o c k  & n a s tc p & ie  do m ie js c o w o ś c i  A lh e c k  k o ł o  i r d ia b u r g a *  
ty S o  nas 70 z a ło g i  B a o n u *  \7 nleaSiąm kwietniu 47r*w A&basadsie 
w L o n d y n ie  o t r z y m a ło m  w is ę  a 18 maja 47-♦ wypłynąłem aa 
p o k ła d z ie  o k r ę t u  " f t i n s t e r '1 Princ* s portu Laith k/Bdinburga 
do kroju . £ 0*e &  m a ja  47r *  znalazłem s ię  wraa z wielką grupą 
Sołniersy przeważnie z oddziałów 2 Warszawskiej Sywiaji 
Paneernej w PolekA* O&arlsku, Po 3-dnlowym poecie w repatria<* 
cyjaym obozie wróciłeś? po latach  nieobecności drogą bardao 
wyboistą £ długą do Ojczyzny, do domu rodzinnego w Bydgosacay*

Praca zawodowo
• '  ' " '  ;  ' \  •-..*■ ■ • ’  . ' - • • ■■ ■ -■

Po prJsyjeśdeie do kraju ciałem a ani ar studiować aa Politechnice 
Warszawskiej -  taki fcył m&$ plan# niastety warunki rodainae 
uległy zmianie po nag£ej śm&erci ojca# Zacząłem posaokiwać 
pracy począwszy od miesiąca czarwca 47r. do września 47r.,w tym 
okresie gdziekolwiek się  zgłosiłem po wypełnieniu ankiety 
odmawiano przyjęcia mnie do pracy » aż « pewnej instytucji 
powiedziano* ae a takim życiorysem *  akowca, andersotsca będę 
miał' trudności w otrzymaniu posady# Dopiero 15 wraeónia 47r* 
daięki j&ycaliwoaci znajomych zostałam przyjęty do laty Kontroli 
Bacliunkowej Pecat i  ^Telegrafów w Bydgoszczy;?®**# w charakterze 
asystenta* Uraędnicaa nudna praca pray minimalnym wynagrodzeniu 
absolutnie mi nie odpowiadała* Pracując zacaąłom ponownie 
starad się  o pracę, tym razem w budownictwie, gdzie również 
mnie nie przyjęto -  wyjechałem więc do Warszawy szukając 
poparcia* W Centrali Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Wersaawie otrsyiaałoa nakaa pray jęc ia  mnie do pracy w Oddziale 
Pomorskim tego przedsiębiorstwa w Bydgoszczy, w owym czasie 
Generalnym Dyrektorem Centrali Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w warszawie był mgr inż*Wojciech Pirog ppor*AK «• 
szef służby saplecaa technicznego w zgrupowaniu "Żywiciela”•
Od nia 1-go kwietnia 47r* rozpoca^em pracę w Społecznym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym w B ĵdgoszczy gdzie powierzono mi 
z or gania olanie bazy transportu samochodowego -  pracowało mi 
się b.dobrze* W następnych latach budownictwo rozrastało się
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fcyłom ii JĴ &gooklEa Evs©dsi§fciorQtY&e Budosnic fcvsa &$,ojski©g© 
w ciiaroktern© Id»erown:Łka claiału tranoportu*VY styczniu 1253r. 
s powodów politycznych s&jęto mni© & togo stanowiska
i  skierowany 8©ofcałe» do prac# w podległej c i  basie transportu# 
Kilka mS.6B&&s$ hyZom pracownikiesa bos otafcu, prsecho&siłea 
rui.no esykany* Popito  w r#XS5& objąłem stanowisko procy 
w Sod basie 3 oko Iderownik dsiału planowania i  analic#
W 2.957 roku powołano w Bydgosscsy jednostkę uadrsędną, 
grupującą wegystki© pr e©dsi §bi or s twa budowXan© B terenu 
aiaota i  woje^dsfcwa t«j« Bydgookio Sjodnocaeni© Budownictwa# 
fi k w ie tn iu . 5?r« prssni&eianj sostałem do Sjednocsenia na 
otanowisk© nsenelnika w^dniału sprsęfcu i  transportu*
\'l raiędsyenaoio w latach 1961 -  1964 uzupełniałem wykestałcenie 
w SSPiS • SEkoX© Głównej Planowania i  Statystyki w WorssaY&e* 
fte stanowisku nseseinika wydciału oprsefcu i  transportu 
pracowałem pxm% 24 Xata» w roku I9B0 awansowano mnie na 
głdwneg© specjalistę 2jednocsonia do opraw oprneta* transportu
i  energetyki# M końcu roku 1981 odcsodSoB z Bydgoskiego 
J3jedn©cs©nia Budownictwo na «c8©£n&©jonq emeryturę z uwagi 
na stan sdrowia#

Jako kombatant postem ©słonkiem s
-  Zwiąsku Bowsfcaócdw Warssawokicli koło terenom 

w Bydgosncj^i
-  kwiatowego Swiąaku Żołniersy Armii Krajowej Oddsiał 

w Bydgoofccsyf
• Stoworsyooenia Żoiniersy Armii Krajowej Zgrupowania 

"Żywiciel* w Worasawie,
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Zbigniew Bukowski trafił do Warszawy jako młody chłopak wraz z całą rodziną 
juTwTiitopaxJźieT939~roku. Powodem tak wczesnego wyjazdu rodziny było zagro
żenie aresztowaniem - los wielu polskich rodzin na Pomorzu. W Warszawie po pro
stu było łatwiej się zgubić.

Już w grudniu 1939 r. starszy brat Zbigniewa, Mieczysław wstępuje do tajnej orga
nizacji wywiadowczej “Muszkieterowie”. Działa bardzo aktywnie w wywiadzie woj

skowym. Zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa, aby nie narażać rodziny, zmie
nia mieszkanie. Wkrótce też zostaje ujęty przez gestapo z mocno obciążającymi ma
teriałami i po bestialskim śledztwie stracony 17 września 1940 r. w Palmirach wraz z 
dużą grupą więźniów.

Tragiczna śmierć brata w walce podziemnej z okupantem głęboko wstrząsnęła 
Zbigniewem. Zaczyna on gorączkowo szukać kontaktu z konspiracją. Nie idzie mu 
łatwo, bo przecież nikt w tych czasach nie stara się wciągać 14-letniego chłopca do 
podziemia. Udaje mu się to dopiero z początkiem lutego 1942 roku dzięki'starsze
mu koledze (Andrzej Horko), który jest dowódcą grupy konspiracyjnej (drużyny) w 
Warszawie na Woli. Później wszystko idzie normalnym trybem pracy podziemnej - 
żołnierska przysięga ZWZ-AK dla niespełna 16-letniego chłopaka, organizacyjny przy
dział, niezapomniane przeżycia z pierwszych zbiórek, szkolenia bojowego i w lipcu 
1943 r. pierwszy (ten najważnieszy) awans na starszego Strzelca. A później twarda 
rzeczywistość - katastrofalna wsypa, wiele aresztowań, zmiana punktów kontakto
wych, miejsc spotkań, pseudonimów. W tym okresie Zbyszek zmienia swój pseudo
nim z “Edwarda” na “Rubuz” i tym “Rubuzem” pozostanie już do końca Powstania.

jak  wspomina “Rubuz” na przełomie roku 1943-44 przybywa w szeregi konspi
racji coraz więcej młodzieży. Rośnie napięcie, wszyscy czekają na coś rozstrzygają
cego. Zbliża się szybko front wschodni. “Rubuz” bierze udział w przewożeniu broni 
i amunicji w rejonie Warszawy, rozbrajaniu żołnierzy niemieckich (jako jeden ze spo
sobów powiększenia własnych szczupłych zasobow broni). Te akq'e odbywają się 
najczęściej w ciemnościach tunelu dworca wschodniego. “Rubuz” bierze też udział 
w uwolnieniu zakładników z obozu przy ul. Skaryszewskiej na Pradze, likwidacji 
posterunku żandarmerii w Otwocku i szeregu innych akcji. Szybko staje się doświad
czonym, ostrzelanym żołnierzem konspiracji.

Wspominając ostatnie miesiące przed Powstaniem, zaznacza, że “podniecenie 
wśród żołnierzy konspiraq'i wzrasta, wszyscy chcą walczyć. Gorączkowo wyczekuje 
się na rozkaz wybuchu Powstania. 27 lipca zostajemy skoncentrowani na ul. Bagate
la w jakimś biurze projektowym w kamienicy na 1-szym piętrze. Podobno w piwni
cy znajduje się już dla nas broń. 28 lipca rano po nieprzespanej z wrażenia nocy, 
zamiast wydania nam broni i opasek biało-czerwonych, przynosi łączniczka rozkaz 
z dowództwa o odroczeniu rozpoczęcia walki i rozejściu się do domu. Wszyscy są 
zawiedzeni.” Ten akapit ze wspomnień “Rubuza” oddaje chyba wiernie atmosferę 
panującą wśród akowskiej młodzieży w przeddzień Powstania i doprawdy trudno 
sobie wyobrazić jej reakcję, gdyby przystąpienie do walki jawnej zostało odwołane.

Dalej “Rubuz” pisze: “30 lipca również brak rozkazu o rozpoczęciu Powstania, 
broni w dalszym ciągu nie wydają, podobno nasza grupa ma być skierowana w cza
sie akcji na zdobycie tzw. bliskiego Mokotowa w rejonie Placu Unii Lubelskiej, Pu
ławskiej, Rakowieckiej i dalej na południe po osi ul. Puławskiej, a więc odcinek bardzo 
trudny, a jednocześnie wyróżniający nasz oddział.. Nikt się nie przejmuje trudnością 
zadania, że przecież działać mamy w pobliżu tzw. dzielnicy niemieckiej od północy 
i z prawego skrzydła dużych jednostek Wehrmachtu i SS z ulicy Rakowieckiej. Każ
dy chce walczyć, a później brać udział w defiladzie zwycięskiej, bo przecież to wszy
stko musi się szybko zakończyć. Na tę chwilę czekało się przez długich 5 lat okupa
cji”.

Ten krótki wycinek wspomnień oddaje chyba w całej pełni stan psychiczny trzy
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manych w pogotowiu oddziałów, kiedy jedynym problemem jest nadejście rozkazu 
podjęcia walki.

Godzina “W” zastaje “Rubuza” na Żoliborzu (w miejscu zamieszkania). Praktycz
nie jest odcięty (jak wielu innych) od miejsca koncentracji swego oddziału (ul. Ba
gatela). W tej sytuacji zgłasza się do oddziału por. “Nałęcza”, gdzie po doraźnym 
sprawdzeniu jego kwalifikacji otrzymuje pistolet maszynowy “Błyskawicę” i zadanie 
ubezpieczenia wejścia do budynku przy Al. Mickiewicza, gdzie zgromadzony jest 
oddział “Nałęcza”, uzbrojony gorzej niż źle - na cały stan około 30 ludzi “Błyskawi
ca”, 3 karabiny i kilka granatów (filipinek). W nocy przybywa łączniczka “Krystyna” 
z rozkazem od dowódcy Żoliborza ppłk. “Żywiciela”, że w wyniku trudnej sytuacji 
jednostki powstańcze mają wyjść do Puszczy Kampinoskiej, pozostawiając na miej
scu tylko nieliczne oddziały, wśród nich oddział por. “Nałęcza”. Wkrótce oddziały 
żoliborskie powracają z Kampinosu i działania na Żoliborzu nabierają rozmachu. Po 
przegrupowaniu sił powstańczych “Rubuz” znajduje się w batalionie kpt. “Żaglow
ca”. Jest już dowódcą sekcji w plutonie por. “Marka”.

6 sierpnia bierze wraz z swą sekcją udział w zdobywaniu gmachu Gimnazjum i 
Liceum im. Poniatowskiego przy ul. Felińskiego. Natarcie rozpoczyna się o świcie. 
Błyskawiczny atak kończy się opanowaniem gmachu i wzięciem do niewoli 11 żołnie
rzy niemieckich. Niemcy rozpoczynają ostrzał gmachu szkoły i kolejnymi natarciami 
piechoty usiłują odzyskać utracony obiekt. Powstańcy ze swej strony wzmacniają siły 
obrony. Trwa walka na okolicznych barykadach. Są zabici, ranni, wiele pożarów i 
zniszczeń.

Później oddziały żoliborskie silnie wzmocnione oddziałami leśnymi z Puszczy 
Kampinoskiej szturmują Dworzec Gdański. Natarcie to, które ma duże znaczenie stra
tegiczne, załamuje się przy wysokich stratach powstańczych. W walkach tych “Ru
buz” zostaje lekko ranny odłamkami w ręce i prawą nogę. Po opatrunku pozostaje 
w swym plutonie. Zresztą, jak podaje, “szpitale polowe zaimprowizowane na Żoli
borzu nie były przygotowane na tak wielką ilość znoszonych z pola walki ciężko 
rannych, odczuwano brak środków opatrunkowych i narzędzi chirurgicznych, a w 
małym szpitaliku w willi przy ul. Kozietulskiego profesor medycyny dokonywał am
putacji kończyn przy pomocy piłki do drzewa. Żoliborz w tym okresie był bez świa
tła i wody. Oświetlenie tzw. sal operacyjnych odbywało się przy pomocy świec, brak 
było środków znieczulających”.

Pomimo coraz cięższych warunków, duch walki i morale żołnierzy oraz ludno
ści cywilnej jest bardzo dobre. Wszyscy oczekują pomocy z zewnątrz. I tu, kiedy 
nadlatują tak długo oczekiwane samoloty alianckie, zrzucając setki spadochronów z 
zasobnikami, obserwując całą tą operację powstańcy doznają wprost szoku, kiedy 
widzą, że niemal 95% zrzutu wiatr znosi na Powązki, w ręce Niemców.

Po dalszych przegrupowaniach oddziałów żoliborskich walczy “Rubuz” w skła
dzie swego plutonu 206 na barykadzie zbudowanej w poprzek ul. Krasińskiego, przy 
wylocie ul. Kaniowskiej. Jest to prawdziwa reduta, “świetnie przygotowana, głęboka 
i w miarę szeroka, wysoko obwałowana z bardzo dobrymi stanowiskami strzelecki
mi”. Według “Rubuza” barykada ta była chyba najlepszą fortyfikacją obrońców Żoli
borza. Budowę jej nadzorował inż. Stanisław Szwalbe, a kierował nią sam szef służ
by zaplecza technicznego zgrupowania “Żywiciel" inż. ppor. Wojciech Piróg.

Ta barykada-reduta stanie się dla “Rubuza” i wielu innych jej obrońców symbo
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lem trwania do ostatka. Wytrzymuje naloty sztukasów, artyleryjskie nawały ognio
we, odpiera każde natarcie niemieckie. Załoga, jak na warunki powstańcze dobrze 
uzbrojona (m.in. świetny, skuteczny PIAT produkcji angielskiej z pokaźnym zapa
sem amunicji) zwalcza skutecznie niemieckie czołgi, razi piechotę, jest nie do poko
nania.

Nadchodzi jednak kres walki, wiadomości o upadku Powstania na Powiślu i Ocho
cie, o totalnym zniszczeniu i wycofaniu się resztek obrońców ze Starego Miasta, upa
dek Mokotowa, gehenna ludności, brak pomocy z zewnątrz, nawet od tych, którzy 
są najbliżej , w zasięgu ręki. Zbliża się też upadek Żoliborza. “Na tej wspaniałej ba
rykadzie” napisze po latach Zbigniew Bukowski, “walczyłem przez ostatnich 40 dni, 
a na Żoliborzu przez 61 dni Powstania, na tej barykadzie zostawiłem poległych, naj
lepszych towarzyszy broni...”. Wymiania długą listę obrońców, nazwiska, pseudoni
my, sanitariuszki, łączniczki, kolegów, dowódców.

Później przychodzi ta ostatnia noc walki, 29 na 30 września, huraganowy ogień 
artylerii, rakiet o wielkim kalibrze (tzw. “krowy”) i “szaf”, zmasowany ogień broni 
pancernej, noc czerwona od świetlnych pocisków i łun pożarów.

Pozostałe przy życiu grupki powstańców ściągają powoli na miejsce kapitulacji 
w okolicach placu Wilsona, gdzie należało składać broń i formować kolumnę do 
wymarszu do niewoli. Plac otoczony jest oddziałem Wehrmachtu. Żołnierze niemieccy 
w milczeniu i z ciekawością obserwują obrońców Żoliborza, młodych chłopców i 
dziewczęta, przeważnie w wieku od 16 do 22 lat. Pozostali to najczęściej kadra ofi
cerska, dowódcza.

Dalsze losy “Rubuza” to niewola niemiecka i ciężka dola jeńca wojennego. Jak  
wspomina po latach, sam transport do obozu jenieckiego był bardzo ciężki - kilka 
dni bez wody, ranni bez pomocy, część kolegow zmarła w czasie podróży. “Kiedy 
dotarliśmy na miejsce do wielkiego międzynarodowego obozu jenieckiego Stalag XIA 
Altengrabow, niewielu było w stanie wyjść o własnych siłach”. Tu podzielono jeń
ców' na trzy grupy: oficerowie (zostali wysłani do Oflagu), kobiety (łączniczki, sani
tariuszki) oraz młodociani do 15 roku życia (tę grupę wysłano do specjalnego obo
zu w Niderlangen-Oberlangen nad granicą holenderską) i grupa ostatnia, najliczniej
sza - żołnierze i podoficerowie. W niej właśnie znalazła się “Rubuz”.

Wraz z grupą kolegów' jako jeniec pracuje w cukrowni w górach Harzu przez 
okres kampanii, a następnie przy wyrębie drzew' w lesie. Warunki są bardzo ciężkie 
- marne odżywienie, zakwaterowanie w nieopalanym baraku. Mnożą się choroby i 
zgony. Jedyną otuchę budzi zbliżający się front. Wreszcie 11 kwietnia 1945 r. grupa 
jeńców' zostaje w' trakcie ewakuacji oswobodzona przez amerykańskie jednostki pan
cerne. Jest to też kres niew'oli dla “Rubuza”. Jest mocna wyczerpany, chory, waży 
zaledwie 46 kg.

Po krótkim okresie leczenia wyrusza z dwoma kolegami z Powitania na poszu
kiwanie I Dywizji Pancernej gen. Maczka. Tam też zostają wcieleni, a po zakończe
niu działań wojennych i pobycie w kompanii zapasowej skierowani do 2 Polskiego 
Korpusu w'e Włoszech. Ciągną tam wszyscy, którzy wierzą jeszcze w sprawiedliwy 
dla Polski finał II wojny światowej - w'rześniowcy, Polacy z robót przymusowych, z 
obozów koncentracyjnych, wcieleni przymusowo do Wehrmachtu i spora grupa po
wstańców' warszawskich. Zbigniew Bukowski jako powstaniec warszawski korzysta 
z przywileju wyboru broni i wybiera broń pancerną. Po intensywnym przeszkoleniu
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otrzymuje przydział do 2 Warszawskiej Dywizji Pancernej, do 2 baonu łączności. Nie
stety są to już ostatnie dni istnienia Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie. Wkrótce 
Korpus przemieszczony zostaje do Anglii, powstaje tzw. Polski Korpus Przysposo
bienia i Rozmieszczenia. Pozostaje do wyboru powrót na niepewne do Kraju bądź 
też również nie słodki chleb emigranta na obczyźnie.

Ostatecznie po dłuższych namysłach, jak to określa Zbigniew, “nocnych roda
ków rozmowach", decyduje się wracać do Polski. Jest to decyzja ostateczna, pomi
mo ostrzeżeń ze strony dowódców, że w Kraju opanowanym przez kręgi komuni
styczne panuje fala represji w stosunku do żołnierzy Armii Krajowej i Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie.

Dnia 18 maja 1947 roku wypływa z Anglii do Polski, a 20 maja wraz z dużą 
grupą żołnierzy (przeważnie z 2 Warszawskiej Dywizji Pancernej) jest już w Gdań
sku. Po parodniowym pobycie w obozie repatriacyjnym po latach wojennych prze
żyć i przygód powraca do domu rodzinnego w Bydgoszczy. Nie jest mu łatwo. Wa
runki rodzinne po śmierci ojca nie pozwalają mu na podjęcie studiów, a życiorys 
akowca-andersowca mocno utrudnia znalezienie pracy, a przecież z czegoś trzeba 
żyć. Praktycznie szykany i “opieka” pewnych organów do tego powołanych i “na
maszczonych” ustała dopiero w roku 1956. W latach 1961-1964 zaocznie uzupełnia 
wykształcenie w Szkole Głównej Planowania i Statystyki w Warszawie.________--------
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